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wypadków t pełniem a służby). Tutaj dodaje się prze­
pis, że te 10 lat bedą doliczone tylko w razie istnienia 
związku przyczynowego miedzy służbą a niezdolnością 
do zarobkowania. Jeżeli tego związku przyczynowego 
nie stwierdzono, to doliczenie 10 lat może nastąpić tylko 
za zgodą Ministra Skarbu. Postanowienie to nie ob­
ciążą obecnych emerytów, lecz d z ia ła j będzie dopiero 
pro futuro. Utrudni ono przedwczesne emerytowanie 
funkcjonariuszy'.

I  piej K om isja skreśliła calv ustęp art 2 k tów  
eT-oiin zastrzeżenia w Senaci®  stal gfe jrzy j
i,Vp 3 ,  - r u !Ui !n'° '|eHu nnpowrót do K om isji w roku 
ubiegłym . Chodzi o wynagrodzenie za dodatkowe za­
jęcie-em erytów  za wszelką pracą najemną (a więc nie 
odp- ap fln stw n  ą 1 samorządową). Ten stały przepis

Dalej postanawia H+q. że korzystniejszy sposób li­
czenia pewnych lat służby w b. państwie zaborczym 
przysługuje osobom odznaczonym orderem ,, „V irPni 

, W rl ». lub „Krzyżem  Niepodległości z m ieczam i" na 
równi z inwalidami wojennymi.

Opiata o., emerytów, którzy będą korzystali z do­
brodziejstw tej ustawy, miała według pierwotnego 
projektu w pierwszym roku wynosićaSip od uposażenia 
emerytalnego, i co roku zmniejszać się o L%,.a zupeł­
nie ustae z dniem L kwietnia '912 roku. Ponieważ Se­
nat w zeszłym roku nie uchwalił ustawy, przeto, ażeby 
nie przesuwać tego terminu, K om isja wprowadza zmia­
nę, ze optata wynosi w nierwszym roku 4 % i tak samo 
kończy sie 1 . kwietnia 1942 r.
i Dstawa ni; wejść w życie dla pewnych przepisów 

dopiero z; dnu n 1 . lipca 19.38 r. SU ło sie to me tylko 
ze wzglądów audzetowych. ale przed&w.zy.s+kun nsku- 
I®, ni«m o7nouciprzepisania aż 89 900 dekretów emery- 
ta linrh  przed tym ternrnem. (Czy ln ia n y  wynikłe 
z zniesmma podatku specjalnego nie&będą y tym ter­
minie przeliczone? — przyp. Red.).

-,o0 p ł ? tT na rzecz S k a rb u  n ie  będ ą  p ła c ili  w s z y s c y  
f e 1' le f  t y » t o  c i, J órt u w y m ie rz o n o  en m rytu re  
H l l S  sys en ‘ u 1  zw - P u n k tow eg o . Są t c i e n m r y c f

^  pif d ,;ni Ln L late^° 19343plliei , Jf t01?>" 1J0 tym term inie;obrali system w J
m isa Pbyła korzystniejszy dla siebie/ Na Ko-
feży objąć °> >nia* źe ^ .y s tk ie h  na-mz. ou.iąc opłatą. u nednak przeważyło zdanie ->p
talnei p o sta n o w ie n i m ogłoby wyw, ać nienokó wśród
urzędników czynnych, gdyż w razie przejścia na eme
ryturę w okresie do 1. kwietnia 19ł2 r. względnie w i
la b y Ct^ k mierC1-T  tym ° kresie’ ta obowiązywa-

Uf K  C 3 1Ph oraz wdowy i sieroty po nich. 
emerytów H I *Y> J ż e l i  się uwzględni
L is ó w  -p yPS  1. wojskowych wraz z emerytami
bio itr w all'S b 'uwych i Poczty (a wiąc u, z przedsię- 

Państwowych wraz z koleją), w e d ł i l  M/liczeń 
isteistwa Skarbu, dałby rocznie emerytom 12.550.000 

O,''* w — za kwartały od 1. lipca 1938 r. 9.400.000 zł. 
i : .Y c’16 'vraz z fm erytam i Kolei Państwowych
barrlin przedsiębiorstw państwowych kwota byłaby ar(łzo poważna. S

ś('iowpJ1, , 1Jil:)ytek zl dla. Skarbu znajduje czę-
nvcb ,. i ^krytae na podstawie opłaty od emerytur i in- 
PoznYi -S Y wie?  Promktu ustawy w sumie 4.700 000 zł. 
Par. U -1 - Y m c d c f i e y t  wynoszący również 4.700 000 zł. 
z r ,  “ l er Skarbu prz- rzekł pokrycie tego deficytu 

i n eg 0  1 z dotacji przyszłego preliminarza. 
sażpiPn i a-WCa w ykcza nastąpnie. ile urocent lino­
wi ę" ni ni I w 3ą i ? le rx nl rózl!ye.h kategorii na Jfodst-a- 
uienin-cb b,1, m  T ‘i (d,-zywiscic usu liącie wszystkich 
liwe - I k r  ^ c u 1 k o w . dekretu listopadowego byłoby  M jV  
S v e f e E i W ^ ^ c^ kowicie tego dekretu. A lą

U , \ polskiei. Ta krzywda zr
°  wysoH m  ^to im *  C;°  bądź ustawa" obecna la godzi 

krętu. Pall M inister | f e  ' f c ? T ,W T  * * *  * •  
nowane zmiany ustaw . a 7 , ,  t  k Y ^  na nropo- 
przyjęła je  jednomyślnie. ‘ -- ' owa Senatu

S. Jagrym - Maleszewski: Na i r
wrnose1 nabiale;, idnc-y, żeby V  o m a w l l p ^  f  l  
zostawić tylko ust. (1) art. 1 i trzy o s ta tn iJ a ? ty k 3 v  
formalne, a wszystkie inne postanowienia skrewić.

W niosek m ój nie został poddany pod glosowanie, po­
nieważ nie wskazałem źródeł pokrycia świadczeń, 
które musiałby ponosić Skarb. Celowo nie wskazałem 
tych źrodei pokrycia, wychodząc z założenia, żo 
wszystkie pozycje w preliminarzu|j|ą putrzebne i ce­
lowe, a natomiast K onstytucja pozwala Rządowi zwró­
cić sią do cial ustawodawczych o dodatkowe kredyty.

Do dobrych stron omawianego projektu ustawy 
należy zalicz} ć: ust. 1 art. 1, który zno.ń krzywdząSd 
emerytów postanowienia dekretu Prezydenta z 1925 r., 
skreślenie ustępu, który obniżał em erytury tych, któ­
rzy nie .służyli y Państwie Polskim. — chodzi tu np. 
o takich ludzi, jak nauczyciele w7 Poznańskim^ którzy 
gonieni za czasów niemieckich przez żandarmów pru­
skich, nie uzyskali zaliczenia lat pracy zawodowej. — 
Pom yślnym  objawem jest również skreślenie ustępu, 
zawierającego w stosunku do emerytów zakaz pracy. 
Względńyir plusem jest zmniejszenie opłat pobieranych 
od emerytur.

Budzi zastrzeżenie ustęp, który mówi o doliczaniu 
10 lat służby w razie=m tracenia zdolność do pracy 
w 95%, jeżeli ta utrata- jest w związku przyczynowym  
ze służbą. Z byt rygorystyczne traktowani’  tego prze­
pisu może być krzywdzące — zachodzą wypadki, że 
naucz^ćjjel, czy policjant, przeniesieni na kresy wschod­
nie. zmuszeni są tSm mffiszkać w warunkach wysoce 
niehigienicznych i gruźlica czy reumatyzm stawowy, 
na który zapadają, formatu i e mogą nie być v0 przy­
czynowym  związku z pełnieniem służby, ale faktycznie 
są skutkiem wykonywania obowiązków. Należy ocze­
kiwać, żef^tMinister Skarbu będzie takicM akty uwzględ­
niał.

Do ujem nych _ stron należy zaliczyć utrzymanie 
artykułu ustanawiającego pobieranie opłat od em ery­
tur 7 -ciągu cztereclp lat, oraz liczenie emerytom 
naństw zabordżyćh służby wojennej pojedynczo nie po­
dwójnie, 00 jest przepisem niepożądanym z tego po­
wodu, że odbiera prawa liabySm

Sprawa musi być załatwiona i dlatego mówca za­
powiada, ze mimo nie poddania pod glosowanie' tego 
nrosku , będzie gmsował za prójelttem ustawy wraz 

z poprawkami Kom isji.
Kończąc swo.ie przemówienie, nówca zgłosił wnio­

sek, zeb przyspieszyć termin wejścia w życie us.awy 
, w uposażeniach emerytalnych z 1/YIt.

1938 r. do 1/1V. 1938.
udpowiedzi Marszałek oŚM7iadczył, że nie może 

poddać tego wniosku pod głosowanie, wobec sprzeciwu 
Kząuu związanego z „rakiem  pokiNbia.

Po oświadczeniu Marszałka, mówca zgłoszony w n io­
sek w ycofał i zgłosił drugi, form alny, fećby ust. D) 
art. 4 zamiast; słów: „od dnia 1. kwietnia 1924 r.“ wsta 
w ic słowa: „do dnia 31. marca 1942 r.“

Termin „zaopatrzenie" jest nieodpowiedni, w ygląda 
taJt jakby się m ówiło „B óg tam opatrzy", a chodzi tu 
przecież o suipy, Kuóre się emerytom należą. Termin 
ten należy zastąpić innym.

S. Zbierski: Zdaję sobie sprawę z tego, ż|9sprawa 
emerytalna nabiera Mzęsto niewłaściwego charakteru. 
Może ,się to okazać niepopularne, co powiem, ale cho­
dzi mi przede wszystkim o opadnięcie stanu podgo- 
rąęzkowegi, który się kolo tej sprawy wytworzył. P o ­
siadam pełną życzliwość dla emerytów. Chodzi mi jed ­
nak o to, że zorganizowani em eryci w ysuwają nieustan­
nie szeregi post latów, do okolą któryph robi się 
v społeczeństwie hałas. My jako działacze społeczni, 

jesteśmy ta sprawa zaabsorbowani. Czyż to ńe jest 
stan psychozy, że wszystko chce się mieć od Państwu 
za darmo.

: luzbę w żandarmerii tych państw. Są domy, gdzie 
przechowuje się po dziś dz!eń portrety trzech :esarzy, 
;.ako bohaterów narodowych. Trzeba pamiętać o ty sS ,  
ze Rząd przyją ł masę em erytów z państw zaborczych, 
aje niestety nie przjjgł posiadanych przez nie kapita­
łów. W ięc niezadowcdcnlę em erytów z istniejącego sta­
nu rzeczy jest w dużej mierze nieuz sadnione. k  ćóż 
nbjm na to powiedzieć, że Związek Umerytów zwracał 
się w sprawie sw yc’ pretensji do Mi°dżynarodowego 
Trybunału Sprawiedliwości w7 Hadze? Czy to jest po­

Prcsimy o zasilenie funduszu prasowego


